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W listopadową • 
rOCZnlCę 

Czego nas uczy historja. 

.,Historja m :l gistra vitae" . Prze szłość 
jest sumą doświadczeń , z któ rych potomni 
czerpać winni naukę, 

Oto dewiza, na k tórą zdobyć sie możemy 

my. !lzcześliwe wol ne pokolenie. Jakie inny jest 
j uż nasz stosunek do tragicznych wypadków na 
zie miach polskich. ktÓre na przestfl.eni nie mal 
pó łtonl wiek u spo wi ja ły czarną krepe ża łoby i 
smut ku pat rjotów polsk ich! I ja kże inne są [e
lIeksje, któ re w Tl as bu dzą rocznice klesk, do
znan ych w stuleciu niewoli I 

Bo ch y ląc czola przed cyklem bohaterstwa 
od In surekc ji Kościu szkowskie j po Powstanie 
IS6J ·go rok u. przed tak ol brzymią sumą ofiar 
mamy za razem prawo udać sobie pylan ie : cze
~o nas uczy to stulecie gigant ycznych wzlotó w 
ku wolności, a tak tragicznyc h załama n, tak 
dojmujących klt:sk ? 

Postawmy lO pylanie dziś, w rocznice 29 
listopada, w ten wielki dzień Czynu, na klóry 
zdobyła sie młodzid pols ka, dzień Piotra Wy
sockiel.!,o i jego podchor,żych . dzień ucieczki 
brata cara, wielkiego ksiecia Konstantego, dz ień, 

w którym-zdało sie-było w dziejach naszych 
po rozbiorowych maximum warunków do zwy
ciestwa .. 

Czegoż uczy nas historja powstania lisio
padowego i wujny polsko· rosyjskie j 1830/ 1831 
rok u ? Dlaczeeo właściwie załamała sie akcja , 
pod tak :iZczęśliwemi auspicjami rozpoczeta ? 
Wsuk ani przed rokiem 1830, ani pOlem, od 
Kościuszki po Traugulla . nie rozporz4d.uliśmy 

lak świetnemi silami bojowemi , tak doskon,łe · 
mi warunkami walki. Skądh więc ta klęska , la 
haniebna w rezultacie kapitulacja , len wymarsz 
z Polski przeszło 20-tysiecznej uzbrojonej armji 
polskiej, ten ponury widOk oddziałów zwanych, 
idących na zachód, przez Prusy do Francji , na 
pon iewierkę? 

Wodza nit by lo I 

Nie było (lenialnej indywidualności, przepo
jonej wiar" w swe zwycięstwo l Nie było szyb
kiej decyzyj walki. Nit b}'lo IliuJQ,mnej woli 
przerwania dzi.łań ludzi małych, natur ugo~o

wych. 
Nie /Oieli cęch, znam ionuj,cych wielkieeo 

woljlza, ani d.wumiesięczny dyktalor Chłopicki. 

ani dwutY2odnlowy jego :1astepca ks. Radziwiłł. 
ani een . Skrzynecki, ani skłaniajlłcy si ę jut w'(
rainie do kapitulacji Dembiński , ani po nim 
ostatni przywódca powsIan ia Kruk owiecki. 

Nie było WocIu - I nie było Illneto, 
jednOlite.. rzłdu. Niemojewski, Czartoryski, 
Lelewel, Morawski, Barz)'kowski, IWQrZ4C ~d 

Tymczasowy, nie reprezento ..... ali ani określonego 
planu ani j edności dz iała nia . Bo co 2orzej; pIe
nić sie wśrÓd Nich poczela wiara w ... interwen
cie za~raniczn ą , w pomoc od zrewohowanej 
rÓwnocześnie Francji , Belg ji... Rozdarcie wew
n ę t rzne, atmosfera chwiej n ości- 0 10 objawy tO
warzysząct temu powstapiu. najs7.lac het niejszych 
w narodzie i tej niem .. 1 rok trwającej wojnie ... 

Miesiąc pie rwszy, ten bezce nny dla idei 
pows t ańczej grudzłeń : 830 j!0 roku. zOS:laje 
zmarnowany. za przepaszczony. Za miast skorzy
sta ć l zapału, z energji młodzieży , z pan iki zre 
SZlą , jaka oga r nęła Moskali-rozpoczynają ludzie 
niewiary w zwydestwo ... u kłady. Zam iast ud e
rzyć w stacjo nowane w Królestwie wojska ro 
SYJskie-wysyła Chlopicki do Pete rsburga parla
mentarjuszy ... Jadą Lubtck i i Jetitr!l ki przed 
o blicze M i kołaja I, by odt ft u s łyszeć , że tąd a 

całkowitego poddania sie .. . 

A kiedy tygodnie mija j. , a pod na ciskiem 
ży wiołowego o burzenia pat rjo tycznej o pinji wre
Szcie 20 grudnia Sejm i Senat ogłaszają powsta
nie za narodowe i wyda ją manifesl wojenny
j uż jest zap~ino .. Już losy powstania są właś

ci wie ptze~dzone . .. Bo i earnlzon rosyjski w 
Królestwie ocknął sie l przerażenia i carat mógł 
wyzyska ć politykę zw lekania i małoduszności 

przywódców akcji polskiej. by skierować na gra· 
nice ziem polskich poteine korpusy swych wojsk .. 

Do 6 września 1831 trwa już nie- powsta
nie, a regularna wojna polsko, rosy jska , pełna 

przepięknych ep izodów polskielto bohaterstwa , 
pełna chlubnych czynów polskieco io lnieru- ale 
w rezuhacie traeiczna. klęskowa .. , Kończy się ta 
tragedja 5zturmu na szaniec Nr. 51, sławn e o
kopy na Woli een . Sowińskiego i wysadzeniem 
w powietrzt reduty Nr. 54 przez porucznika Or
dona . A potem ? Warszawa kapituluje ... Ku prus
kiej granicy ciągnie 20- tysięczna armja polska. 
by rozprószyć się po świecie I przetywać epo
ptję emitrancką zdala od ziemi polskiej .. , 

Nie było Wodza! Nie bylo ducha wielkie20 
i niezlomne20, wierzącego w zwycięstwo. 

01 0 . czego nas uczy .magistra vitae" - hi· 
storja . 

Z te j perspektywy zrozumiemy dopiero łas o 

ke Opatr1.llośc i. która na Qruzach powstań XIX 
stulecia. o kupionych tak struzneml ofiarami, 
obdarzyła nas w zaraniu XX ' ao wieku Wodzem, 
ktńry spełnił lO, o co modlili s ię nasi wieszcze, 
od Mickiewlaa po Wyspi .. nskiego : wlkrzellł 
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T ARYFA 06 1. 0SZENtOWA, 
l WlerlZ mUlm. w dd ate OghlSZd zwycz.. g' . Ił 
U"-/ad t.belarvezn" cyfrowy . kombln. 50" drotłJ 
l wieru ,nWm. w rlad,slanem • • , . gr. ~ 
I . . w kronie. . , • • . . • ~ 10. 
Nil plerw.uJ .Ironle 1 wh:rn "Il1hn,lr. ZI , I 
SllI rokołt &EPility ogl. ':: óoIyłd'ich 40 mm Ba6ć 6 ",patl 

• • .nadeslanego· ,kroniki" I nil p'tr. 
wueJ .. ' ronle lO Inm. lto6ć :) ':tpaUy. 

Og/o.zenia ZIIgranlCJne o 50'/. droLeu. 
Cl lllllrona ogłoszeniowe ~9.5 mm. 6' lIzpallowycn. 

Rok VII 

Odezwa 
Obywatelskiego Komitetu Uczczenia 
Pamięci Ś. p. gen. bryg. Bronisława 

Pierackiego. 
Obywątele. 

Przed kilku miesiącami nasze sumie nie o
bywalelskie otrzyma ło cios z rek i zbrodniarza, 
klóry zamordowa l Ministra Spraw Wewnelrznych 
Rzeczypospolitej ś p. lten. Bron is ława Plerackie
go. Kra j ca ły został okry ty ża łobą , a we wszyst· 
kich ośrodka ch żyda polsk ie~o powsta ły in icja
tywy uczc7enia Świ etne~o Żołnierza i O fiarnego 
Meta SIanu . 

Uroczystości pogrzt bowe, t y s iące de pesz 
by ły pi~rwszvm odruchem czci . sklada nej Zmar
ł emu . liczne prace li tera ckie i ar tyk uł y publicys
tyczne, poświeco ne Jego działalności , da ly Świa · 
dectwo zasłud ze dla Państwa , w większości miast 
i miasteczek nazwa no ulice i place Jego imie
niem. odbyły się niezli czone akademie. a cały 
szere~ in stytucyj publ icznyc h i prywat nych ucz
cił w rótny sposó b. zaleinie od swe~o chara k
teru, pamięć Poległe j!o. 

Dz iś , 2d y uply"eło p ieć miesięcy od: Jego 
tragicznej śm ierci , nadeszła wlaści ll' 8 chwila, t>y 
wszystkie te przejawy czci zebrać i uzupełnić, u
wiecznić w dziejach trwałych , w symbolac!l nie
p' rzem ij llją~ych , Musimy nadać wcił\t t ywej ini
cjatywie s połeczeństwa planowość i jtd nolilość. 

Zawiązany w Warszawie Komitet Obywa
telski Uczqenla pamięci Ś. p. Bronisława Pie
rackie~o postawił sobie w pierwszym rzędzie za · 
dania nastepujące ; 

- wzniesienie n, mOCIle Jeco grobow
ql, który bylby wyrazem j:zcl I pamlłel ta

leco spoleczeństwa; 
- zreali%Ow.nle proiektu pomnik. w No ... 

wym Słczu; mldcle rodzlpnem Zmarłego: 
- ut,.orzenle lZerecu stypendjó w Je,o 

Imienia : 
wreszcie zebr.nle dorobku Jeło my tli 

wiednem wyd.wnlctwie, które It,ćby się 
mOllo trw.le bli,tem tródłem Jelo umysłu 
I chankteru. 

Rozpoczynajiłc swe prace Komitet O~ywa

telsk i zwraca się do wszystkich Obywateli Pań
siwa. którzy w tak wyrainy sposób udokumen
lowa li wolę uczczenia pamieci Zmarłego, o po
moc moralną i materjalną w realizowaniu wysil · 
ków temu celowi slużiłcych , 

Komitet wyko.n.wczy: Prof. Dr. Lłon 
Kozłowski prłZłS Rady Min;stn)w - przł."o"'ni
czący, M.JTjlJn Zyndram Ko$cilJłkowski minis(" 
spraw 'Ił'fwn,trznych-wicłprZłwodniczqcy, MiM
loj D '/'/I/ows"i pos~ł na Stjm - słkntarz, rlr. 
Tadeusz Wasunl - S4nrbnik, TadtuSl 8rz,k-0-
sjtfJki-postł na Stjm, WI"dysł"w Korsak W.Ut
mWsttr spraw wtWnftrznych, Krz:lSltol Siedl«ki 
potls,krllarz stanu, pDs,1 na -.Stjm, It.n . bQI. 
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N BLATT. Jarosław Grunwaldzka 12. p o e ca : 

na se.on jesienno·zimowy 
WYKWINT N E P Ł ASZCZE DAMSKIE 
ŚWIATOWYCH FABRYK KRAJOWYCH i ZAGRANICZNYCH. 
MĘSKIE palta, r lglany, ubrania męskie, kurtki skórzane i lodenowe 
STUDENCKIE 

• 
f(rtłllnym 

pUTRA damskie I męskie oraz .kóry futru •• n _ wszelktego rodzaJu . 

Zamó wienia do miary wykonuje s ię pierwlZorzędnem l 

silami tak w k ra w i e c t w i e jak i kuśnierstwie . 

Felicjan Sławoj-Składkowski wiceminister spraw 
wojskowych, Stefan Storzyriski Drezydent m. st. 
Warszawy. Wojciech Stpicz)"ński redaktor naczel
nJ' Kurjera Poronnego. 

Sekretarjat I(omitetu mieści się w Prezy
djum Rady Ministrów (Krakowskie Przedmieście 

46/48) Pod tym adresem kierować tet na Idy 
listy. Sekretarz generalny Komitetu p. wicemi
nister Dolanowski przyjmuje za uprzedniem po
rozumieniem lelefonicznem (tel. Prezydjum Rady 
Ministrów 555-00-wewn. 8) Skarbnik Komitetu 
przyjmuje w Prezydjum Rady Ministrów w po
niedzialki w godz. 6-7. 

Komitet roześle w najbliższym czasie listy 
składek, opatrzone podpisami 2 członków Ko
mitetu. SkładkI wpłacać można do P. K. O. na 
konto 3300. Poza składkami pienięinemi Komi
tet przyjmować będzie również składki w posla
ci oblij!acji pożyczek państwowych i papierów 
wartościowych. 

Kto będzi e zawierał 
i kogo ma Gbowiązywać umowa zbIo

rowa. 
Nieustaj<t:e strajki wstrząsają życiem gos

podarczem i spoleclllem w Polsce. Fala straj
ków wzmogła się zwłaszcza w ciągu ostatnich 
paru lat kryzysowych. Na skutek załamania się 

normalnel!o biegu życia gospodarczego wzrosły 

anlaj!onizmy międlY przedsiębiorcami a· robOlni
kami: przedsiębiorcy chcieliby jaknajbardziej ob· 
niżyć koszta produkcji, szukając metod najprost
szych-obniżki zarobków; robotnicy bronią. się 

wszelkiemi siłami. walcząc już nie o utrzymanie 
dawnego poziomu plac, ale o minimum egzys· 
tencji. 

Strajki przeciągają się niejednokrotnie przez 
długie miesiące, zależnie od sil)' i możności wy
trwania jednej lub dru~iej stron)', szkodzą prze
mysłowi, zubotają klasę robotniczą, pozostającą 

i tak jut w cit;żkiej sytuacji materjalnej. przyno· 
szą poważną !'zkodę Panstwu, hamując normal-

Muzyka a publiczność. 
Wszelkie zmiany histor}'czne, czy to w dzie

dzinie polityki rządzenia, czy przemiany slOsun· 
ków ekonomicznych, znajdują swój odpowiednik 
w in!lych gałęziach tycia spo łeczeń stw czy spo 
łecznośc.:i duchowych. RÓwllole.l:!le z niemi idą 

zmiany kierunku literackiego, malarstwa, rzeźby, 

muzyki-słowem cały konglomerat zaintereso
wań ludzkich podlega prawu .ciążenia historycz
nego", podobnie jak i ciała fizycwe podlegają 

prawu ciążenia powszechnego Zmiana w jednej 
dziedzinie pociąga za sobą zmianę w drugiej, ta 
w następnej i t. d., jeżeli jedna 7. wyżej w~'mie

nionych dziedzin wyprzedli co do prędkości lej 
zmiany inne, le ostatnie nie pozostając w tyle, 
podążają za nią w prz)'śpieszonem tempie, aby 
kiedyś w wyścigu lnowacji, zająć kierownicze 
stanowisko. 

Motemy więc sobie uprzytomnić pewnego 
rodzaju .perpetuum mobile" w dziedzinie "sztuk 
wyzwolonych· w szcleg6lności jako stojących 

w bezpośrednim kontakcie z sobą. Zmiany te 
wyprzedzajłł o pewien okres istniejący porządek, 

istniejący system i tu należy szukać przyczyn 
dlaczego dopiero następne pokolenie a często 
i pokolenia rozumieją istotę i myśl tychże, zbyt 
radykalnych w zrozumieniu wspólczesnych. Ob· 
serwujemy więc reakcję. publiczności na nowe 
prądy w literaturze, malarstwie, muzyce (wag· 
oerjanizm, i:npresjonizm, expresjonizm); dziś z 
pl!rspektywy pewnego czas li możemy określić 

..- Ceny przy_tepne. 

ny bieg sprawy i siejąc niepokój spo leczn)'. 

Straj k i 54 Jednak. niestety. bar dzO czł; ' 
sto jedyną bronią w ręku robotnikó w prze· 
clwkft zachłann ości przedsię biorców, robotnik 
nie broniony dostatecznie przez Państwo. nie 
mOJ!ący dojść do porozumienia z przemysłem, 
musi się uciekać do metody walki. 

Jedną z naj poważniejszych przyczyn !'Iraj
ków jest łamanie umów zbiorowych przez przed
siębiorcó.w. 

Na terenie większości ziem Polski, z wy
jątkiem bowiem tylko Górnello Śląska i woje· 
wództw pomorskiego i poznańskiego, niema ża

dnych dotychczas ustaw, któreby regulowa ły za
warcie umowy zbiorowej i dawały jej trwałą 

podstawę. Stąd też w praktyce łamanie zasad 
przyjętych w umowach zbiorowych jest pow, 
szechnie stosowane, wprowadza nietylko zamęt 

w stosunkach społecznych, zmuszając robotni
ków do walki, ale i wplywa destrukcyjnie na 
przemy!:ł, wytwarzając różnice w kosztach pro
dukcji między firmami, stosującemi się lojalnie 
do umownych stawek płac a firmami, które sta
wki le samowolnie obniżają. Powstala wskutek 
tego niezdrowa konkurencja w przemyśle, pocią
ga za sobą jaknaj'!:orsze skutki. Stąd też nietylko 
związki zawodowe pracownicze domagają się od 
szerej.!u lal w Polsce wprowadzenia ustawy o 
umowac.:h zbiorowych, ale żądania te wysuwają 
i rozsądniejsi z pośród przemyslowców. 

Na terenie szeregu państw zaJlranicą U!itawy 
takie w najrozmaltszych formach oddawna już 

działają i efekt ich jest jaknajlepszy. tak samo 
jak i analol!iczne ustawy, kh\re od początku ist
nienia Niepodlellłej Polski obowiązują na tere
nie ziem ząchodnich i aórne~o Śląska 

Konieczność uregulowania tej zasadniczej 
sprawy na terenie całej Polski uwidoczniła się 

zwłaszcza w ciągu lat 1933 i 1934. kiedy w ca
łym szeregu ośrodków przemysłowych b. zaboru 
rosyjskiej.!o i austrjackiego, umowy zbiorowe 
były narzucane w drodze przymusu administra
cyjnego przez władze administracji ogólnej 
i inspekcję pracy. Jest to jednak procedura mo-

wielkość i znaczenie rewolucjonistów w sztuce . 
Zachodzi pytanie czy tWórcy i propagaforzy no
weRo (wspólczesnego nam) kierunku muzycznef!o 
będą mogli przez szerszy o.l!Ół sądzeni i uznani 
tei: dopiero z perspektywy pewne~o czasu; w 
wypadku gdy umuzykalnienie warsIw publiczności 
pójdzie w dOlychczasowem tempie, to i dopiero 
drugie wZ.l!I. trzecie pokolenie będzie miało za
sługę .. odkryda~ tych bezimiennych luminarzy 
sztuki. którzy pracujCl w cieniu potentatów tej 
miary, co Schonberg. Szymanowski, Prokofjew i i. 

• 
Pokolenie dzisiejsze rozumie Beethowena, 

Chopina, ~mlodego" Wagnera (Rienzi. Tanhiiuser), 
więcej tlltuicyjnie niż faktycznie. więcej podświa. 

40mie Flit świadomie. Współczesna nam mu
zyka zdoła la ledwo zdobyć uznanie warstw naj
wyżej muzycznie stojClcych, mniej wykształceni 

przyznają, że niczego nie rozumieją, a laicy czy 
melomani wolą już jazz od tej nowoczesnej ka
kofonji. 

Gdzie należy szukać winy tego braku zro
zumienia - u twÓrców chyba nie bo nie jest 
ich winą, że wyprzedzają umysłem terażniejszość 

wskazując wytyczne dalszego rozwoju tej czy in
nej muzy. 

Ustalamy więc winę publiczności, którą w 
wypadku gdy idzie o sztuki piękne, w pierwszym 
rzędzie muzykę, wykazuje brak oajprymitywniej
szych wiadomości 'N zakresie przygotowania się 

do odbierania tychże wrażeń. Tu ucho bewzględ
nie nie wystarcza; de słuchania muzyki poważ· 

zolna i skomplikowana. 
To też należ}' z uznaniem przyjąć wiado· 

mość. podaną w prasie. że ministerstwo opieki 
społecznej usta liło ostatecznie lekst projektu 
ustawy o umowach zbiorowych. 

Projekt len opiera się na następujących 
zasadach: 

Przedewszyslkiem ustala, kogo obowiązuje 

zawarta umowa. Dotychczasowa praktyka, ria 
zasadzie prawa zwyczajnego. uznawała, te umo
wa obowiązuje wszystkich pracowników praco
dawcy, który zawa rł ją ze zwilłzkiem zawodo
wym . Ostatnio jednak wysunięto wątpliwości 

w tej dziedzinie i sądy orzekały, że umowa 
obowiązuje Iylko robotników - czło"ków związ

ku. a więc, albo wszyscy robotnicy muszą się 
do związku zapisać , albo tet będą istnieć lIa 
terenie jedneJ!o przedsiębio rstwa różn e warunki 
pracy. Projekt ustawy wyratnie u stala. że 
umowa, po przeprowadzeniu przez !ilrony ukła· 

dające !iię pewnych formalności, obejmuje 
wszystkich r obotnik6 w w danem przedsię· 

blorstwie. 

Dalej projekt ok reśla. kto może zawierać 
umowę. A więc ze strony pracodawców: ich 
związki lub pojedyncze osoby, ze strony pra
cowników - związki zawodowe. O ile jednak 
w pewn)'ch poszczeRólnych wypadkach brak 
jest związków zawodowych, którehy mogły re· 
prezentować interesy danych pracownikÓW, umo
wa może być zawarta z delegacją robotniczą, 

reprezentującą ogół pracowników. 

I wreszcie - sprawa najwatniej<;za - pro
jtkt przewiduje, że minister opieki społecznej 

może nadawać moc powszechnie obowiązu

lącą tym umowom, które mają poważniejsze 

znaczenie gospodarcze w danej gałęzi pracy. To 
znaczy. że umowa zawarla przez związek pra 
codawców lub przez kilku nawet pracodawców, 
mote być rozciągnięta na wszystkich pracodaw
ców danej galezi przemysłu lub danego okn:gu. 

Ten najważniejszy przepis ustawy umoŻli· 

wi wreszcie wprowadzenie pewnego porządku 

do stosunków pracy, da możność ukrócenia 

nej należy sie odpowiednio przY.l!otować, z czem 
w parze idzie uzyskanie podstaw teoretycznych. 

Zadanie 10 ciąży w pierwszym rzędzie na 
szkołach i towarzystwach muzycznych, zwłaszcza 
miast prowincjonalnych, a tymczasem działalność 
tychże ogranicza się do prowadzenia jedl1e~o czy 
dwóch działów muzycznych (fortepian, skrzypce 
lub śpiew). popis kończy rok ciężkiej prac)' na 
uczania. A gdzie audycje z objaśnieniami dla 
szerszej publiczności , wzgl. lej części młodzieży , 

która nie może szczupłego zakresu nauczania 
muzyki opłacać - gdzie popularne poranki czy 
wieczorki muzyki ludowej czy narodowej? Za
pomina się o tem w .ogromie pracy szkolnej" nie 
zdaj<;c sobie sprawy z ich ważności. 

Zrozumiemy teraz obojetność z jak", czyta 
się afisze, zapowiadające występy arty!itów do
moroslych (nemo propheta in patria sua), a tyl
ko sławy światowe (Paderewski, Huberman, 1mbre 
Ungar I in) mają zaszczyt gra': przy zapełnio

nej sali. 80 proc. to snobi i melomani a 20 proc. 
różnego rodzaju i auloramentu znawcy - mote 
omyliłem sie. (Przed dwoma laty zetknąłem się 

przed koncertem z artystą, który mi oświadczył, 

że j.!dyby mial na sali dziesięciu ~sprawiedliwych" 
znawców bylby zadowolonym). Tak jest, a każ

dy jest znawcą oczywiście w jego pojęciu i wy
daje sądy o rodzaju twórczości i odtwórczości. 
Aby mieć do tego prawo trzeba w i ęcej nauki, 
więcej prawdzi wego znawstwa. (tm) 

(d. II .) 
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samowoli pr;cedsiębiorców, doprowadzających 
stosunki przemysłowe do zupełnej anarchii. 

Projektowana ustawa bedzie powatnym o
retem w reku Państwa dla obrony robotników 
przeciw próbom wyzysku ze slrony nfesu-
mienne,o pracodawcy. j. M. 

Kronika. 
4Motd."cl. b ..... '''" .. O.O mlnUlkrl'PIOW tlll ... r • ..:.) 

Osobiste. Dyrektor tUI . seminarjum żeńs

kiego p. Leon Sonnlag zoslał mianowany dyrek· 
lorem państwowego j!imnazjum w Żółkwi. 

Niejednokrolltie na lamach naszego pisma 
omawialiśmy chlubną działalność p. dyrektora 
Leona 50nnta2a na polu pedal!ogicznem i spo· 
łecznem i dlategolet ohecnie oll;raniczymy się do 
krótkiego naszkicowania jello działalności . 

Przeniesiony w r. szkolnym 1910/1 I do ja· 
rosławia z miejsca dał sie pOlllać jako wybitny 
pedagog (malematyka i fizyka) i serdeczny orę
downik lI1łodziet.y szkolnej, która Go darzyła 
prawdziwą sy mpatją i pelnem zaulaniem Z prze
konania prawd l i wy demokrata, jeszcze przed ma· 
jem 1926 r starał sic w młodzież wpoić te im
ponderabilia, ktÓre obecnie najwyższa Magistra
tura szkolna u czy niła naczel ną zasadą wychowa
nia państwowo- twórczego młodzieży , z czego dał 
się pozuać jako kierownik II -go gimnazjum w 
latach 19t2-1924. 

Cich)', skromny, nie sz ukający rozgłosu ani 
uszczytów - nigdy uie wysuwał się na czolo, 
natomiast niezmordowanie pracował lak w mu
rach szkolnych jak i nil polu społecznem . 

Zak lad seminarjum tenskiego, w którym 
od ca łeeo szerel,!U lat jelit dyrektorem postawił 

na poziomie pierwszorzęduych zak ładów nauko
wych, ktÓry w każdej akcj i ClytO panstwowej, 
czy l eż narodowej i ~llO łeclllej bierzt: stale nie
zwykle cZylllly udzia ł 

Swemi wll lorami duchu i charak teru zaskar
bił sobie nie tylko serca rnłodzlei)' ale prawdzi. 
wy mir i szacunek tut . '" SlySlkich sfer spolecz
nych, którzy 7 t.alem t.e2nają serdecznego i pra
wego Obywalela-PedaJ!oga·Polaka, życząc Mn na 
nowym posterunku prac)', serdeczne .Szcz,Jt 
Bolt". 

Prezes Sądu Apelacyjnego na lustracji 
w Jarosławiu W ubieglą środę, bawił tu pre
zes lwowsk iego Sądu Apelacyjtlej;!o p Dr. Kon
rad Zietitiski, przeprol\adzając IU~lrilcję lUt. Są

du grodlkieł!o. 
O wyniku IU~lracji nie iesleśm)' wprawdzie 

poinformo\\ani, lecz dro!!ą 10j:!iczn~I!O rozumo
wani~ wnioskować można. ii wypadła bez zarzutu. 

OkoliwIOŚć bowiem, że najwyższy ~zef 

magistratury !1ąd()weJ wschodn iej Malopolski przy
jetdża osobiście na Iuslrację Sąd u grodzkiego
co zdan:a się ha rdzo rzadko - stanow i nie 
mał}' za'izczyt dla naszego Sądu ł!,rodlkiego 

i jest najlepszy.m dowodem, te Grono s~dljow
sk ie i personel urzedniczy pod kierownictwem 
n;estrudtoneł!.o naczelnika tut S"du p. radcy 
Feliksa Rótyckiego pracuje sprcżyścfe i owocnie. 

Z talobnej karły . W dniu 28 listopad .. w 

1l.odzinach rannych zmarł na!.!le w 83 roku ty
de błp. Mi c hał Ausube1. Zmarły dla swego 
krys7.ta łowe J.!,o charakteru cieszył sie u nas n8 -
letnym szacunkiem. 

Od szeregu lal mie!'zkal u swej córki pani 
Freudenheimowej, wdowy po zaslczytnie zna· 
nym - ery przed wojennej - filantropie i prze
mysłowcu błp . jakóbie Freudenhei m ie. 

W oddaniu ostatn iej posługi 29 IistopHda 
wzleli liczny udzial wszystkie warstwy tUl. 
społeczeń stwa . 

Cześć Jego pami ęciI 

Stuaniem Ligi Morskiej I Kolonjalnej 
Oddlial w jarosławiu odbył srę w niedzielę 
dnia 25 listopada w sali stowarzyszenia ręko

dzielników:Gwiazda • WieSlór Dyskusyjny". 
Zaf,!ajeniem zajął się proł. Solo wij . Nastę

pnie proł Gorączko wygłosił sumiennie opra· 
(owany, zajmujący referat na temat: "Morze 
dźwign ią rękodzieła w Polsce", - ktÓry, licznie 
zebran i słuchacze. w}'słuchali z żywem uin
teresowaniem. 

Po releracie wywiązała si( otywiona dys
kusja w której brali udział obecni p.p. rękodziel-
nicy i prznmyslowcy. J 

Wszelkie tematy podniesione w dyskusji z 
tej dl.iedziny, prele,ilent wyjaśniał ze znajomością 
rzeczy . 

Jubileusz 1'-lecia istnie ni. obchodzi w 
połowie bm. tut. Oddział Towarzystwa Toz. 

Z tej okazji urządza UroczyStą Akademję 

w dniu 16 grudnia, ktÓrą 15 grudnia poprzedzi 
zabawa w salach Kasyna Garnizonowel!o. 

Zabawa zapowiada sic świetnie, a Komitet 
dokłada wszelkich sta rań, by zadowolnić nawet 
naj wybredniejszych uczestników karnawałowych . 

Z uznaniem należy podnieść, te Komitet 
zabawowy Tozu - w zrozumieniu ci(żkiego 
połoten ia gospodarcze20 społeczeństwa-uchwa
lił, te na zabawie lej nie b(dzie obowiązywa ć 

strój wieczorowy tj smok ing, fra!: i balowy 
strój :ila Pań, lecz ustalił dla Pań strój dowol
ny wedle Ich uznania, a dla Panó w strój ciem
ny (nawet ubranie granatowe) . 

Czysty dochód z tej zabawy przeznaczony 
jest dla Kolonji teinie; dla biednej dziatwy. a 
więc .utile cum dulci w i pi(kny cel i doborowa 
ubawa pełna niespodzianek. ktÓrych niestety 
zdradzić nam nie wolno. 

Nie będzie przesady, jeśli powiemy. te po
wyższa zabawa nie potrzebuje reklamy ani pro
pagandy, bowiem sk ład Komitelu zabawowego 
daje pelną rękojm( wielkiego sukcesu. 

Frontem do Morza, Ukalał się Nr. 15 
miesięczn ika • Frolltem qo Morza." j e!'it to jak 
wiadomo or.i!an Mi(dzyszkolnejlo Komitetu L. 
M i K wydawany co miesiąc przez inne Koło 
szkolne L. M i K. 

Nr. 15 tego miesiecznika wydało Koło L. 
M i K przy Państwowej Szkole Budownic.twa. 

Po dokładnem obej~zenju !lumeru, z przy· 
;emnością slwierdzamy, że nietylkQ treŚĆ nume
ru jest ciekawa i utrzymana na wysokim po
ziomie, ale szata zewn~lrzna bardzo pi(kna i 
nad wyraz staranna 

Opiekunem tel!O pracowitego Koła jest 
prof T. Nowako ..... ski. 

Pokaz drobiu. gołębi i królików. W cza
sie od li - 10 J!rudnia nr pdbędzie się w sali 
Związku Strleleckie:;!o przy ul Slowackie~o, wiel
ki pOkaz drobiu, gołębi i królikÓw. 

Na poka7. ten przez na Clono szereg cennych 
nag:ród, oraz napływają wciąż zl!loszellia 

HOdowcy, którzy mają zamlltr wy~tawić 
swoje eksponaty, tak z pośród drobiu, J!o ł( hi 
i królików, jak również z pośród innych rJ:ad
szych okazów - proszeni są o Zl!loszenie w 
najbliższych dniach do sekretarjatu Towarzystwa 
ul Piłsudskiego 3. 

Sesja wyjazdowa Sądu Okręgowego w 
Przemyśfu - w składzie pp : S 5. o. Matyja, 
wiceprokurator Dr. Ciszkowicl i protokolant apli
kant Sędliowski Wasik Marjan - przyhyła 26 
lisIo pada br do tut sądu grodzkiego, gdtie przez 
kilka dni bav.'iła. przeprowadzając cały szereg 
rozpraw. 

I tak 26 listopada toczyła się rozprawa 
przeciw Aronowi Hlumenberl!;owi kupcowi w Ja
rosław iu, którem u akt oskarże nia zarzucał, iż do
zorczynię swej realności Katarzynę Szabat do
prowadził do tlodJania się czynowi nierządne

mu, nadutywuJąc stosunek la letnoŚci. 
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Na o.uamóUJkach ui)'wan,ch do nOTT1'!al# 
n ego o.świetlenia lamie.szczonł sq obtcnie 
znaki W)'kazuiqce W)'dajnoU .śu ·ierlnq ta .. 
rówki w dekalumenach (Dlm) oraz ,U" 

t)'cie In'ądu Ul watach. 
Znaki te, .świadc:rące o W)'J"oIcim gałunLł 
iarówki tnajdwją się na manku. lub ba-
loniku iarówki orat dla lalwuJnej o~. 

racji Tówniet i na opakowoniu. 
Nabywając O sramówki z 1lłeTą m ta· 
pewniacie lobie tcm soman tanie .światło 
stalUjcie prteto • 

""yrolJu polskiego. 

Po przeprowadzeniu dowodów, Sąd nie dał 
wiary zew aniom poszkodowanej i osk"rtonego 
do win)' i kar}' uwolnił. 

Za zlo$liwt uchylanie si, od ciqląctgo obo
wiązku utrz'pmywania Mikołaja Romańca, 27 lis
topada odpowiadał Piotr Bijas rolnik z Suro
chowa. W sprawie lej rÓwniet Sąd nie dal wiary 
zeznaniom poszkodowanego i oskartonego od 
win)' i kary uwolnił. 

OSkarżonych bronił Dr Dub koncypient aJw. 
Dra Karola j arosiewicza 

Sp,dullie płodu . 27 listopada odb}'la się roz
prawa przeciw akuszerce julii Cichej oskartonej 
o spędzenie piodu u Eltbiety PielI uch z Wólki
pelkińskiej, oraz przeciw Katarzynie PieUuchowej 
matce Eltbiely, Agnieszcze Szczupak i józefowi 
Goń jako wspÓlwinl1}'111 w udzieleniu pomocy 
przy sp(dzeniu płodu . Akt oskartenia zarzuca 
oskartonym wysL z art 231 i 232 k. k 

Po przeprowadzeniu rozprawy i zamkni(ciu 
przewodu sądo"ego, zabrał !;!Ios wicel>rokurator 
Dr Ciszkowicz, domaga jąc się ukarania winnych. 
Ponim przemówił adwokat Dr Ra!;!er obrońca 

akuszerki Cichej I ad"okat Dr j t:dllński obrotica 
Elżbiety i Katarzyny Pietluch oraz jÓle'" Gonia. 
Oskarżona Ał!nies.zka Szczupak jawila się bez 
obrońcy . 

W w)'niku przepro\\adzonej!o przewodu 
sądo\.\ego, - w którym wprawdzie nie uSlalono 
właściwe~o ojca, ale w któf)'m przebijało s.ię 
s!ale nazwisko murarza Groclla jako utrzymują

cego stOsunek cielesn~' z Elżbietą Pietlu(h _ 
s. s. o Mat}'Ja wydał wyrok skaz ujący akllszerk~ 

ju lje Cichą na 6 miesięcy belwzgl(dnej!o wiezie· 
nia i ulr"tę praw" wykonania swe!;!o zawodu na 
przeciąg 2·ch lat, Eltbietę Pietludt na 5 miesil!cy 
aresztu z zawie-;zeniem na 2 lata. I(alarzynf: Piet
luch i Józefa GOllla po 6 mie~i(cy aresztu z za· 
wieszeniem na 3 Jata. Aguieszka Szczupak, która 
jawiła si( bel obrońcy, zastala od winy i kary 
uwolniona. 

Z powodu rekuzy strulał do "bogdanki" 
strca, W tymte dniu odbyła si( rozprawa 
przeciw 26 letniemu Iwanowi Złotnikowi z Rysz· 
kowej-\Voli, oskarżonemu o usiłowanie dopusz
czenia się usiłowania z art 23 k. k. i wys.1. z 
art. 236 k. k. 

Akt oskartenia zarzuca Iwanowi Złotniko· 

wi, te 20 sierpnia br. slrzelił do Alllly Cichoc
kiei w Ryszkowej- Woli, gdy ta zajetą była w po-

::::~::~: GORSECIARSKA RENY DISTELFI!LD wykonllJe _ s z el k le robo.,. 
w zakr •• gors.cl.r.I •• 
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I W cierpieniach 

stosuje się 
TABlETKI 

nabycia we w"""'ktd,,,ptd,.,hl 
--:-._-~-

lu . Powodem tego czynu byla złość żywiona 

prZŁZ Złotnika do Cichockiej. która nie chciała 

wyjść za niego zamąi. jeden strzał trafił w ramię, 
dru!;!! chyb i ł. 

Po zamknięciu przewodu sądowego i prze
mówieniu oskarżycie la publicznego wiceprokura
tora Dra Ciszkowicza i obrońcy adwokata Wo
łyńca. s. s. O. Matyja wydał wyrok skazujący 

oskarżonego na 6 miesięcy bezwt:ględnego wię

zienia. 
Surowy wyrok za unitmotliwitnie wykonallia 

czynno~ci tgzekucyjnych. Również w tymże dniu 
odbyła się rozprawa przeciw Józefowi Socha os
karżonemu o wyst. z art. 129 i 132 k. k. Akt 
oskarżenia zarzuca oskarżonemu , te uniemożli

wił egzekutorowi podalkowemu Ch wałkowi wy
konanie cz)'nności urządowych. 

Po przeprowadzeniu rozprawy i przemówie
niach oskarżyciela publicznego i obrońcy adw. 
Wolyńca, s: s. o . Matyja zasądził oskarżonf"go 

na 8 miesiecy hezwzglednego wiezienia. 
Ten surowy wyrok. niechaj SIanowi praw

dziwe memento dla wSlystkicb, że wobec orga
nów wykonawczych nie należy stosować przesz
kód w pełnieniu Ich służbowych obowiązków. 

O ile zaś. ktoś istotnie czuje się pokrzyw. 
dzonym. lub chciałby uzyskać pewne ułatwienia 

w spłacie należytości. niechaj się zwróci do Prze
~ożonego organu wykonawczego. który po wy
jaśnieniu i przedstawieniu istotnego stanu neczy. 
{liecłlybnie w ramach motliwości i ustawy pój· 
dzie petentowi jak najdalej na r~ke. 

Ae,resywne zaś wystąpienie przeciw egzeku
torowi. który jest jedynie organtm wykonaw
a ym, nie tylko nit: polepsza dole płalnika . lecz 
przeciwnie prowadzi go ponadto na ławe oskar
żonych i wiezienia. 

Przylpolobicnle Wojlkowc Kobiet zo r· 
"ni~owaro ZS . .1: . m . w hali sportowej strzela
nie o O. S Na to strzelanie zaproszono wszyst
kie ZwillZki bratnie mcskie i teńskie. 

Zauwatył sie godzi. te ruchliwa ta or~a
niziilcja nie zaniedbuje żadnej uroczystołci naro
clowej. aby zadokumentował swą tywotność. 

W wilje Świeta Niepodległości urządziło P. 
W. K. wieczornice. zaś w defiladzie brały udział 
wszystkie hufce pod komendą Ilowomianowanej 
(la Jarosław komendantki p. Kata rzyny Janow
s~iej. 

Ozicki usilnym zabieiom przewodniczącej 
p. prez. Sierankiewiclowej i wiceprzcwod. p. Oro
wej Liwickiej otrzymało P. W. K. własnll świet
lice, która staje sic ośrodkiem życia organizacji. 

W czwlrtek. tj. 29 listopada o godz. .-tej 
popołudniu urzlldziło P. W. K. w sali Sokola 
oenisko. zaś l-go irudflia odbed,tie siC stara
niem tej Ori!anizacji wielka zabawa w sali Ka
syn, miejiikiego . 

Krwawe por.chu.kl na tle 050~lltcm . 
KAzimierz Barloszek Zl! lMił fla Ko misarjacie P. 
P . o cit:tkil~ 11I lI$lk ... h ~II'U cilll... do konllnem 

• 
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Niech sie Pani sama nie krzywdzi! . ' 
Niec.h . Pani :r;wraca baCl:nlj u":,,,agę na towar! jaki Pui kupuje ł Obecnie 

uesto uS lłule Się IPr:r;edawać paOlOJD domu umla,t :r;naoych od dziesiątek lat. 
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~n~e ~urobu w łud.z,!!co nas!,dowanem opalcowaniu. ~ecz w i'oruej 
lalco~l . Nale:r.y utem przr zakupie baczyc na to . teby n. piczce znajdowały się 
na:r;wlsko •• Or. Oelker" I matka ochronna "jun, Cłow," l nie pr:r.yjmow .. ć 
żadnych nailadownictw. • 
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Dr. Ił.. De.ker 
•• _rv"_ .......... _ ......... _c:&uc. .. . 

przez pobicie jego syna józefa przez N. Dusilę 

z Cieszadna i N. Kułińsktego ze Szczytnej. Po· 
wodem pobicia osobista nienawiść. Sprawców 
P.P. aresztowala, a ponadto józefa Łowickiego 
z Cieszacina Wielkiego pod zarzutem ciężkiego 
uszkodzenia ciala . 

Ujęcie uczestni~a rabunku \II związku z 
onegdaj dokonanym rabunkiem u jana Marcza 
ka w Pawiosiowie, któ remu zabrano w gOlówce 
1.400 zł. i kilka weksli ua poważniejszą sumę. 

P.P. prócz Tadeusza jakubika. przyaresztowała 
ponadto jako podejrzanego o współlIdział w ra
bunku Gdulę SIanisława z Pawlosiowa . 

Kogo I zaco doprowadzono na Korni. 
sarjat P. P . Antoniego Czyża z Malenisk za 
opilstwo. Antoniego Płonkę z Jarosławia za 
kradziet. Paulinę Wyka z jarosławia jako podej
rzaną o krndziet kieszonkową. Marję Jankow
ską z powiatlJ płockiego i Kalarzynę Czupiell 
za nierząd, józefa Mitkowskiego jako podejrza· 
nego O kradzież . 

Ostnetenle przed złodziejami w pocią

gach I na ulicach . Syndykat Emigracyjny 
stwierdza, że w dalszym ciągu zdan:ają się wy
padki. iż emigranci. klórzy przybywają l pro
wincji w celu la /atwienia formalności wyjazdo · 
wych, ZO.stalą okradzeni bądź to w pociągu. 

bądż leż na ulicy. głównie w pobliżu dworców 
kolejowych i konsulatów. 

Syndyka t Emigracyjny ostrzega emigra n. 
tÓw. udających się do Warszawy, aby w pocią
gach nie rozmawiali z ludżmi obcymi o wy jeż· 
dzie za ~ranicę , gdyż zostaną w podstępny spo· 
sób okradzeni. Po przyjeżdzie do Warszawy na
leży zgłaszać sie wprosI do biura Syndykatu 
Emigracyjnego (ul. Króla Alberta 7. dawniej ul. 
Niet.:a ła). O wskazanie kierunku drogi winni 
się zw racClć jedynie do policji mundurowej . 

Przy pieczeniu każda z pań przejęta jest 
at nadto zrozumiałem tyczeniem: aby się tylko 
placek udał . Eksperymentowanie kosztownemi 
dodatkami byłoby przeciet lekkomyślnością i 
siratą CZ3!SU . Gospodyni zaś musi mieć pewnoŚć 
powodzen ia w swej prac)' . Otóż proszek do 
pieczenia Dr. Oetkera Sackin zaoszczedzi pa· 
niom trudu i klopotów. Od trzydziestu już la t 
Mosuj4 go przy pieczeniu miliony gospodyń i 
ceni, coraz więcej. Proszek nabyć można u 
swego dostawcy lub w każdym innym składzie 

kolonjalnym. 

Przepisy gotowania. 
Br ukiew I t e be rkami wieprzowe mi. 
Z kg brukwi. lIt ka żeberek wieprzowych 

świetych, 5--7 kanolll. 2 Maggiego kostki bul
jonowe, I łytka masła. I łyżka mąki, cukier, 
sń!. 

Świete żeberka wieprzowe od,OIować. wy 
szumował I osolić . Dołączył brukiew ostruga n ... 
pokrojoną w kostke i sparzoną a razem iOIO' 
wać do miekkości, dodając krótko przed goto
waniem kilka pokrojonych w kostkc kartofli . 

Masło i mąke zasmarzył na żólły kolor 
i ro%prowadt1ł szklank" zimnee,o buljonu. otrzy
manego z Z Maggiego kostek bulionowych. rOl
puszczonych w szklance wrlątku . 

Zasmatke złączyć z hrukwią, doprawić cu
krem do smaku. krótko zai!otowa ć i w~' dać . 

SPO~Kft O~ERtĄW"ft 

FftBRYKI BEKOnÓW 
w Jarosławiu 

poleca 

znakomite wędliny konserwy. 

Codziennie ś w ł e ż e m i ę s o . 

Na prowincję wysyła pacz

kami tywnościowemi. 

Na sezon jesienny poleca 

NAWOZY SZTUCZNE 
a mianowicie!: 

sól potasową, 

kaint zwy kły i pylasty, 
azotowe z fabryk w Chorzowie i w 

Mościcach, 

superfosfat minera lny, 

tomasy n ę belg ij ską, 

fosforyty mielone, 
wapno nawozowe 
w całowagonowych ładunkach wprost z ko
palń lub fabryk, zai w drobnych iloi.ciach 

l magazynu w Jaro,ławiu 

Spółdzielczy Bank Rolniczy 
:r; oerlnic:r.on, odpowil!d:r.illnoScill 

'Ii Jlrosł.wi u . 

CENE"T PORTbft"OZKI 
......... światowej marki __ 

Szczakowaj Gołeazów, Grodziec 
I Saturn 

oraz wszelkie materjały budowlane, 
pokolty i farby 

n a j t a n I e j do nabycia u firmy : 

ADOLF BLOCHER 
JAROSŁAW, ul. 3-go Maja t. 

Telefon Nr. 165. 

Cement n I c p n: c m ak. 1 nr. •• Slc;cofb:" 
UWtU na Ikład:r. e. 

Clas odnowl~ pr.num.rat. 
la miesilIc .rudll .... 

W)dIlWCI j od.,Qwiefllia/ny redaktor EMANUEL SCHtFFMAN". Drukarnia S Baomgarlena w Jarosławiu. . 


	449_48_001
	449_48_002
	449_48_003
	449_48_004

